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Ząlęt e M alina, K o ro s te n ia , Be: d y c zo w a , K o z ia ty n a , Chmiel­

n ik a , B a ru , W innicy i Z m ie r z y  o k L
Warszawa, (PAT.) Komunikat Sztabu Generaln. 

* Wała 28 btd.;
Oienzywa aa Ukrainie rozwija się nadal pomyśl- 

■ Nasze oddziały w szlaihetoem współzawodni- 
otMe ścigają ogromnymi aiars/ami nieprzyjaciela i 

dają mu czasu do zabrania sil.
Malin. Korosteń, Berdyczów, Koziatyn, Cbmiel- 

^  ‘ Bar zostały ząjetcp Zdobycz w Jeficrch i matę- 
•lal wojennym ogromna.

W Berdyczowie bronionym rat fecie w kET ■ pun­
ktach, wzięto prawie wszystkie s„ady I urządzenia. 
*8 dywizję sowiecką rozbita

Nasza jazda manewrem oskrzydlającym zdobyła 
^0 nocnej ostrej walce Koziatyn I wzięła tam 2.000 
kftców.

W  Żytomierzu wzięto oprócz nieprzeliczone] je­
lc z e  zdobyczy, 10 dział, czołg i kancelarię 58 dywl- 

sowieckiej
Nastroi mdnośd miejscowej w  większości przy­

chylny. Woiska wkraczające do Żytomierza były en- 
^*festycznie witane.

Pierwszy zastępca Szefa sztabu Gene rałnego: 
Kuliński pułkownik

Warszawa. (Tel. wU W kolach sejnwyych kr 
•» Pogłoski, że rząd polski otrzymał r.ewą notę od 

f?kdu sowictćw. Bols’ Cw!cy proprnuj1 jftko nyejsci- 
fcko\vań pokojowych ii.alystok lub Nieśwież.

Warszawa. Biuro prasowe komisariatu łuduw »  
{r* spraw zagranicznych tozesłafo z Moskwy radio 
re*ci następującej:

Warszawa. Prasa, dnia 28. kwietnia.
Od kumlsarjatu ludowego do spraw zagrań.

. . Ze względu na■ sytuację bez wyjścia, do jakiej do- 
Pertraktacje między -ządem sowieckim a rządem 

*;kkixn W  sprawie miejsca układów, oraz na kam- 
phę, prowadzoną przez prasę pół( ficjalną polską 
 ̂ **cłw rządowi sowieckiemu, a także wobec oglo- 
Pnia przez rząd polski komunikatu :adio-teicgraficz- 
ko o pertraktacjach z rządem sowieckim, ten osta- 

^ a ż a  za potrzebne ustalić punkty następujące: 
Rząd i prasa polska wyrczaia zdumienie, że 

ę! • . s°\/iecki po zaproponowaniu Polakom wyzna- 
ląfckjj miojsca i term'nu spotkania, odrzuca potem 
x te ^ e WyznaC7one przez rząd polski. W  rzeczywi- 
* od Zâ  rz^  polski zwlekas przez trzy miesiące 

•vKdzią na propozycje pokojowe rządu sowiec- 
sję*?’ tcR ostatni natomiast nigdy nie zobowiązywał 
Doul? Przyjmowania ber dyskusji miejsca, które rząd 
hie*ł chciał mu wyznaczyć. Rosja sowiecka

krajem zwyciężonym, któremu zwycięz,ca 
do De » ^yktować swoją wolę, a wyznaczenie miejsca 
zatle rtraktacji przez rząd polski nie może Hyć uwa- 

0stateczną decyzję bez zgody .ządu so-

' j ^ d  polski, odpowiedział na propozycję zawie- 
tyBUow Qi ‘ spotkania w Estonii tylko odmową kon- 
W ten an'a wymiany ^dań co do miejsca układów. 
kow« fcP0sdb w kwestji czysto formalnej i przypad-
I?tJ'la e V ^  polski stara,” się uzyskać od oocząiku ka- 

' r.29d'i sowieckiego. Pozatem, że tekst noty 
sJtą ~ ckiego nie był ogłoszony przez prasę pol- 
rię v alna prasa polska pczw-11.> -obie na se- 
ttesp • czek niesłychanie gwałtów •••'■ - i w ton', 

iuyiu w ża n\in lanym Vr na temat t

Wodie wiadomości otrzymanych prze* tutejszo 
koła wojskowe, podana przez wczorajsze dzienniki 
wiadomość o zajęciu Winnicy f Żmerynki została s- 
rzędowo potwierdzona.

Gdzńsk. (PAT.) Pułkownik Trutt, zastępca wy­
soki go komisarza koalicyjnego sir Towera, bawią­
cego obecnie w Panću, złożył w dniu dzisiejszymi 
generalnemu komisarzowi Rzp. P. p. Biesiadeckiemu 
oficjalne życzenia z powodu sukcesów oręża polskie­
go na froncie wschodnim.

Gdańsk. (PAT.) PzienLiki polskie wydały wczo* 
raj i dziś nadzw? czajne dodatk5 w języku polskim i 
niemieckim z powouu zwycięstw wojsk polskich na 
froncie bolszewickim.
WAŻENIE ZWYCIĘSTW POLSKICH W NIEM­

CZECH.
Gdańsk. (PAT.) Zdziwienie tut. kół niemieckich 

kłamliwie informowanych przez prasę niemiecką o 
wypadkach polskich, z powodu zwycięstw odniesio­
nych na froncie vschodmm, jest olbrzymie. Uwa drtl 
temu „Panziger Ztg.“ podała wiadomość o zŁ eqm 
i.wo wa przez ooIs7“wikóv dziś zaś polski komunikat 
frontowy pod'je v iadOi..jsć o  zajęciu Żytomierza, pi­
sma zaś ~olskie w nadzwyczajnych dodatl.;ch dono­
szą o pochodzie wojsk polskich na Kijów.

noty, zawierającej tyiko propozycje ozc-cztnla inne­
go ml sca spotkania i zawarcia zawieszenia broili. 
Ataki tej prasy dochodziły do napaści osobistych na 
kierowników rządu sowieckiego a specjalnie departa­
mentu spraw' zagranicznych.

3. Odrzucając Borysów jako miejsce układów 
iząd sowiecki brał pod uwagę odmowę rządu pol­
skiego zawarcia ogólnego zawieszenia broni, istnienie 
bowiem związku między kwestją Borysowa a spra- 
tyą ogólnego zawieszenia broni nie może być igno­
rowane.

4. Mimo, że rządowi sowieekłemu z racji jego 
propozycji zawieszenia broni przypisywano rozmaite 
przewrotne olany, propozycja ta była w  rzeczywi­
stości do tego stopnia naturalną, z chwilą gdy mó­
wiono o ’ traktacjach pokojowych, że nawet część 
prasy polskiej jak np. „Robotnik" wysunęła to żąda­
cie, jako samo pi"»e«. się zrozumiałe i to równocze­
śnie z rządem sowieckim, a nawet przed nim.

5. W komunikacie radiotelegraficznym oficjalnie 
wysłanym przez rząd polski znajdujemy wzmiankę 
o Łtanowczej decyzji, którą powziął rząd polski co 
do Powstrzymania się o>< dalszej akcj zaczepnej przez 
c as rokowań. Rząd polski oświadcza w nim, że do­
w ództw  wojsk polskich nie będzie komplikowało 
rokowi ń przez akcję zaczepną, gdy tymczasem w no­
cie poprzedniej, na którą się powołuje, znajduje się 
tylko niejasna wzmianka o obecnych i byłych zamie­
rzeniach dowództwa polskiego, głosząca, że dowódz­
two polskie nie miało i niema obecnie żadnego za- 
mirru utrudniania rokowań pokojowych przez akcję 
zaczepną. W  tej samej nocie rzad polski ośw.adcr* 
swrją gotowość do dalszego prowadzenia rokowań, 
celem zwołania konferenci pokojowej rosyjsLa-poł- 
si ieL

6. Rząd sowiecki ze swej strony gotów jest pod­
jąć peri-aktacje przerwane przez poprzednie ultima- 
ti m rządu r 'M fćgo  i jego intencje pokoje--, e nie u- 
’egły znranie.

WszysM-.- pogłoski szerrone o rzekomych za­
miarach' ar wnycb Rosji sudeckiej są tendenesfr

j nym wymysłem Prasa polska przyznała wielokro- 
I tnie. żc c^enzywa v ojsk Dolskich nie była wcale <A-
( powiedzią na efenzyw, rosyjską, lecz skierowana 

była tylko przeciw rzekomym koncentracjom wojsk 
rosyjskich. W rzeczywistości w czasach ostatnich na 
froncie pc’ skim miały miejsce tylko utarczki o cha­
rakterze miejscom ym i akua wojsk czerwonych bę­
dąca lylkc odpowiedzią na operacje zaczepne wojsk 
polskich i nosiła zawsze charakter dat jazy wy strate­
gicznej.

7. Rzad polski w swoim ostatnim komunikacie 
oświadcza, że gotów jest do dalszego pro yadzer ia 
negocjacji nie wspominając wszakże o swojem nlti- 
nn*um w kwesiji mieisca. Rząd sowiecki przyjmuje 
do wiadomości zooowiaranic, nieformalnie wpraiw- 
dzie, lecz kategorycznie przyjęte przez rząd polski 
w swoirr ostatnim komunikacie powstrzymana się 
od akcji zaczepnej prze2 czas rokowań. Ze swej <4ro- 
ny rząd sowiecki ożywiony jest chędą znale.ćonia 
'--■yjścia w sprawie miejscr rokowań które mogłoby 
być przyjęte p.zez obie srrony. Nie mogąc się zgt> 
dzić na Borysów ani żadi.e inne miejsce na linii fron- 
tu albo w  pobliżu tej linji, rząd sowiecki zgodziłby 
się podjąć układy w Grodnie albo w Białymstoku o 
Ile delegaci mieliby tam zapewnione wszelkie udogo­
dnienia techniczne nieodzowne w podobnych wypad­
kach.

8 R?ąd sowiecki nie chce wierzyć aby kraj pro­
wadzący wojnę odmawiał prowadzenia rokowań na 
swejem własnem ter-'tArjum i w ini-ijscu niemogącem 
budz.ić zastrzeżeń z żadnego punktu widzenia — rze­
komo nawet polityki wewnętrznej.

Nr. 1191, Biuro prosawe komisariatu ludowego 
dla spraw zagranicznych.

Przerwanie rc dowali 
imsitb- isylnhłch.

Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą tu, że rokowania, 
ra ędzy Finlandią a Rosjr, sowiecką /ostały przerwa­
ne, ponieważ delegaci nie mogli do ć ć , porozumie­
nia w sprawie pasa neutralnego nad zatoką Fińską.

Zai&ia w Poznaniu 
wiwulle ..rzĘdoiuem.

Poznań. (PAT.) W  spawie wypadków w dnu. 
26. bm., wydział prasowy ministerstwa b. dziehiio 
pruskiej komunikuje między innymi, co następuje; 
Wczoraj przed południem porzucił .oootnicy war- 
j-ztatów klejowych częściowo pod terrorem żywio­
łów przewrotowych, pracę w warsztatach kolcjo- 

•wych. O godz 10. rany zebrało się na dziedzińcu zam­
kowym przed ministerstwem oko!o ivbC rcboirokćw, 
którzy wylenili delegację. W czasie konferencji o- 
świadczy minister delegacji, żc rząd stoi zasadniczo 
na tem stanowisku, iż urzędnicy i r< botnic”  powinni 
stosownie do warunków życia .i drożjzny, mieć za­
wsze takie pobory, aby me tylko mogli się przj zwo- 
icie utrzymać ale i na szarą godzinę odłoży ć. Co do 
szczegółów musi mmister wy czek .ć sprawozdania 
ministra kolei. P. Seyda wezwał delegację, aby wr6- 
cha o godz. 1, a niezwłocznie otrzyma przychylne 
decyzję, robotników zaś, aby natychmiast wrócili do 
pracy, gdyż strajk kolejarzy w obecnej chwjli .,cst 
zbrodnią. Obecny przy tem precydent dyrekcji kole­
jowej oświadczył, iż gdyby do godz. 12.30 robotnicy 
dc pracy nie wrócili, wars/taty zostaną zamknięte. 
f*o zakomunikowaniu oświadczania powyższego, ro­
botnicy powoli odeszli pomimo podjudzania niektó­
rych agitatorów. Pobcia z/chowyw*!* się zupełnie 
biernie. Po naradzie w ministerstwie oświadczone- de­
legacji, iż pobory aa czas od 1. stycznia do 1. kwietnia 
br. będą wliczone z zastosowaniem przepisów usta­
wy 7 dnia 21. stycznia br. Pode/as kc-nferencli z de­
legacją rozległy się nagle strzały z pośród manife­
stantów w kierunku kordonu policji. Równocześnie 
runęła gromada okefą 300 ludzi na policję, znając w 
ręki’ noże i kamienie. Pomimo wyraźnego zakazu 
strzelania, kilku sierżantów strzelbo w obronie życia 
do atakujących. Padło okcło 6 do 7 ludzi, z tych i  
zabitych reszta rannych. Tak rannych Jag i poległych • 
erzeniesiono do poblisk.cgo gmachu Tow. Kredyt-> 1 
wc \ 9 t*ua manifestujący saonw Icdncgo a pde-

Zabiegi bolszewików o pcdlącie przerwanych rokowań.
N o ta  C z ic z e r iu a .
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glych 1 obnosił zwłoki w  manifestacyjnym pochodzie 
tak długo, aż zawezwane w  międzyczasie wojsk..*, 
zwłok nit odebrało. W  powrotnej dredze tłum uwol- 
nił z  więzienia garnizonowego wojskowego zbrodnia­
rzy, których w przeważnej części schwytana W dal­
szym ciągu demonstracji ulicznej przyszło do powa­
żniejszych starć między demonstrantami a wojskiem 
na placu Świętokrzyskim, gdzie kilka osób zabito Par 
trele konne i piesze rozprószyły demonstrantów. — 
Chcąc zapobiec dalszym ekscesom, ogłoszono o goda. 
9. wieczorem stan wyjątkowy’, porządek w nocy nie 
został zakłócony. Ruch kolejowy został przywrócony. 
Wszystko wskazuje na to, że nie chodziło tu o walk# 
za obkową, lecz o planowo przygotowana akcję w  
celu wykonania zaburzeń, ścisłe śledztwo wdrożono.

i  .W  cienie konferencji wStKemo 
I lei wyniki.

Paryż. (Havas). „Tt.nps** podaje teksł deklaracji 
sprzymierzeńców, zamykającej obrady komerencji 
w San Remo. W feslaricji tej sprzymierzeńcy odrzu­
cają żądatiia Niemiec w sprawi' utrzymywania w 
dalszym ciągu armji 200.000 i stwierdzają, że Niemcy 
nio wykonali zobowiązań co do zniszczenia r>J srjal 
wojennego. Mogarątwą sprzymierzone nie Wdą łoi®., 
rov j|y dalszych pogwałceń traktatu pokojowego, 
którego wykouan.e Wdzie wymuszone »  Niemcach 
przy użyciu wszelkich środków, nie wyiącs ic ua* 
wet okupacji terenów niemieckich. Wreszcie sprzy­
mierzeni leszcze raz stwieirf rają, że ‘stniejc między 
nimi ścisłe porozumienie.

Jon. (RadioV Dzienniki angielskie komentują 
bardzo życzliwie deklarację koalicji i określają rezul­
taty konferencji w  San Reino, jako n mzwyozajne. 
.Times** wypowiadają zdanie, że wynik ten jest zx 
pełnie zadowalający tak ze względu na treść jak i na 
formę deklaracji. , Mrrningpost** pisze: Dopóki orze- 
wodrdą ideą naszej polityki zewnętrzne* będzie je 
dność i przyjaźń z naszymi sprzymierzeńcami i Ame­
ryką i dopóki dyrektywy te będą przestrzegane, będą 
wszelki* drobne różnice bez wpiywu. Państwa koali­
cyjne są obetnie w ciężkich warunkach gospodar­
czych. Obowiązkiem Anglii będzie wytężyć wszystkie 
swoje siły, aby przyjść z pomocą Francji w odbudo­
wie. „Daily Telegraph" pusze: Skoro dyplomaci w  San 
Remo rozjechali się. to uczynili to ze świadomością 
spełnienia jak najowocniejszej pracy, pracy owocniej­
szej od owoców jakiejkolwiek inne! konferencji po­
kojowej. Millerand i L. (ieerge rozwiali wszelkie tro­
ski. Możemy być pewni, że drobne różnice, które 
zawsze muszą istnieć, nie będą przesadzane v  prze­
szłości ani po jednej ani pu drugiej straaie. Obaj pre­
mierzy odnieśli olbrzymi sukces.

Ljon, (PAT.) Pociąg specjalny wiozący nWleraa- 
da i członków delegacji francuskiej, opuścif San Remo 
we wtorek rano. W  kwadrans później odjechał L. 
Oeorge z członkami delegacji angielskiej. Na dworca 
byli Nitti, Scialojri, Vcn!zeloj i Hymans, którzy przed 
tjm  odjazdem pożegnali się serdecznie z przedstawi­
cielami Francji i Anglji. Nitti odjechał we wtorek wie­
czór do Rzymu. Venizelos tego samego dnia do Aten

Nauen. (Radio). Jako treściwe resume Konitcencji 
w San Remo, podają dzienniki nicraiecl ie wyrażenie 
pewnjgo dyplomaty1 koabcyjneg-* wobec dzjem.ikarzy 
niemieckich Millerand zwyciężył formalnie. Nitti 
faktycznie.

Ljon (Radio). Belgijscy ministrowie Hymans f 
Jasper, którzy powrócJi z konferencji w  San Remo, 
oświadczyli w  wywhozie z kilku publicystami pary­
skimi, że są z wyniku konlerencj! zadowoleni, gdyż 
przyjaźń dwóch wielkich przymierzc-ców, tj. Fran­
cji i Anglji dla Bclgji została ponownie przed światem 
w  srosób Imponujący zadokumentowaną. Europa 
przekona sit, że zgodność poglądu co do v"konani* 
przez Niemcy traktatu pokojowego, nie zo»tnia ani na 
chwrtie zachwiana. Niemcy otrzymają dowód, że mc-, 
carstwa sprzymierzone poznały się na Ich zamiarze 
lekceważenia traktatu poKojowero. Belgja nie żvczy 
sobie niczego wiecej, jari tylko zachowaria zaszcey- 
tnef przyjaźni ze swoimi wielkimi sprzymierzeńcami.

WycdfanlR z  obiega 
100 i 1000 horonówek.

Warszawa, (PAT.) Minister skarbu zawiadomi} 
PKKP., że w mysi ustawy z 24 marca br. w przed­
miocie wymiany i stemplowania banknotów korono­
wych, oraz w  myśl rozporządzenia z 26 marca br. w 
przedmiocie wykonania powyższej ustawy bankno­
ty i00- i 1000-koronowe po dniu 26 kwietnia br. prze­
staną być prawnym środkiem płatniczym I obiego­
wym na całym terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wcbec tego z dniem 27 kwietnia br. nie mogą przez 
PKKP. ani być wymieniane na gotówkę ani też przyj­
mowane na pożyczkę państwową z roku 192G bez 
specjalnego w każdym poszczególnym wypadku ze­
zwolenia ministerstwa skarbu. Powyższe rozporzą­
dzenie ministra skarbu z 17 kwietnia br. („Monitor 
r>olski‘4 nr. 93), oraz pismo ministerstwa skarbu I. 
39111/20 doticzy równleł wszelkich innych bankno­
tów koronowych ni:-stemplowanych, znajdujących 
słę ca terytorium b. okupacji i zaboru niemieckiego.

[Głos mdii polskiego na Podolu.
Przemówienie Bo „N "jaśniejszego Pana**. — Staty­
styka. — Akt oskarźeula przeciwko Retlui ze. — Kto 
ma wtącej zrt rumienia dla sprawy polskiej. — Co my 

( wiemy naszym braciom?
Witaliśmy niedawno gości z Podola — czytamy 

w w^rsz. „Oaz. Por.“ . — Przyszło ich do naszej re­
dakcji siedmiu. Duto, dużo opowiadali, na wołowej 
skórze spisać nie można.

Byli to delegaci od delegacji z powiatów płoski- 
rowskiegu i kamienieckiego, któw przybyła do W»r- 
i zawy, by wielkim głosem wołać:

— Nie odda wajcie nas Petlurze, my przecie tacy 
sami Polacy, jak 1 wy, nie irymarczde i.ami!

Posłuchajcie, co mówił Jeden z nich Naczelnikowi 
Państwa:

I „Najjaśniejszy Panie Naczelniku Panstł ! Przy­
byliśmy do Ciebie, jak do ojo» całej Polski prosić, 
błagać, ażebyś nasze powiaty ptoskirowski i kamie­
niecki przyłączył do Polski, bo nas Polaków ‘est tam 
bardzo dużo, więcej niż połowa ludności. A także 
Pusfcii, ci, którzy byli przy petlurowskiei władzy, 
urlsiaj chcą należeć do Polski, bo wiedza, ie  jeżeli 
będzie Polska, to oędJe ład i sprawiedliwość i my 
od dziadów swoich słyszeli, że powiaty nasze nale­
żały do Polski, że to jest ziemia Królestwa Polskiego. 
(■Ho, co moi rozmówcy słyszeli od swych dziadów, 
jest istotnie prawdą historyczną. Podole, jak wiado­
m y było krajem koronnym Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przyp. L. Z.). Dziś w Wara-awie zmartwychwstała 
nasza ojczyzna i powinna oaeorać wszystko to, co 
do niej należy I my nie chcemy, by ktoś cudzy nami 
rządził, a chcemy, żebyś ty. Naj jaśni ejszy Naczelniku, 
aami rządził i nad nami panował. Niech Pan Jezus 
cudowny tarnogrodzki opiekuje się Tobą, Najjaśniej­
szy Noczeinik e, i niech zbawi Ciebie od '.wszystkiego 
złego!“

— Dobrze — c opowiedział cicho Naczelnik Pań­
stwa po wysłuchaniu tych szczerych, niekłamanych 
słów nasze ro ludu z dalekich kreró"/ Polski.

Prezesowi rady ministrów mówili:
„Prosimy, ażeby pan prezes rady ministrów nie 

wydal nas na pastwę innych rządów, gdyż jesteśmy 
synami wspólnej naszej matki Polski.**

Przyszli do naszej redakcji z prośbą, byśmy ich 
poparli.

— Czy du|o jest. Polał 6w w oow. płoskirow- 
Skim’  — zapyułtm. i

Nawet się podnieśli.
— Jakże! To przecież powiat jest polski'

— Hreczana, Maćkowe^;, Krzaczki, Kloniny Sza- 
raweczka, Olenkowce Zarzecze, Martynówka, — to 
są wszystka wsi? pohkie. Po kilka tysięcy ludu w 
Jcażdej. Ani Jednego Ukraińca,

— A Zielona, miasteczko Urćdek, S-tanów, Rudz­
ka Księżówka, Murowan- Szarawka, Zatalejki Tar- 
noród":, _  tak sama

— Ryczana, Krzywaczyrfce- mOwfli Jeden przed 
-*rnjrlm

I długo jeszcze podczas rozmowy przypominali 
sobie;

— A kolonie Rakowe, Kolonie Dębowe. — Sanu. 
szlachta polska

— Czy można .zanieść1* jeszcze Czarny Ostrów.
„7anosiłem“ te wsie na papier przez kilka minut

i przekonałem się, że wszystkich „zanieść** nicpoń 
dohna. 7adużc. Stanowczo zadużo wsi polskich w  
powiecie płoskirowskim.

Jeszcze gorzej sprawy słoja w  powiecie kamie- 
nforlum,

— Jakże, mówili, to pan nie wie, że w samt-n 
Kamieńcu pięć kościołów, toż to polski powiat, pra 
wie same Pclaki.

— A Rusin], zapytałem, czy również chce przy­
łączenia do Polski?

— Ci, co „przenieśli'* Petlurę, chcą do Polski — 
odpowiada jeden z delegatów.

— Powiedz, ześ Rusin — potrąca go drugim łok­
ciem

— Ta Je sam, prcrzę pana, Ri sin — odpowiada 
nieco zażenowany.

— Bardzo przyjemnie, naniosę**.
— Dlaczegóż wy nie chcecie iść nod Petlurę?' — 

pytam nie bez złej intencji.
Podnieśli się wszyscy jak Jeden człowiek.
— Daj Ja powiem.
— Nie przeszkadzaj'
— Niech każdy mówi po kolei.
— Pctlura nie wyczyści! jeszczo swego mundu­

ru z polskiej krwi. Bili nas, katowali, poniewierali, 
zab.jalL

— Jednego urzędnika polskiego w Jarmolińcach 
męczyli dwa tygodnie, piekli iw rz papierosami, 
wz.ęh kontrybucję, a notem zastrzelili i grzebać nie 
pozwolili. Psy jego ciało pożerali, a co nam się do­
stało*.

— Prot-ę „przyłączyć**, że w Feisztynie i Pło- 
skirowie podczas pogremu zabrano Polaków. „Bej 
lacha, mówili, nam ich nie trooa“ , a dzieci żydowskie 
po *rzy bran na bagnet i tak nosili, ludziom pokazy­
wali, chwalili się.

— Proszę załączyć, Jak stodołę nam rozbijali.
— Czy można ..zanieść**, że proboszcz Nowako­

wski bvł , za nic** w kryminale dwa tygo dnie i ledwo 
uciekł Smykali za kłady polskie, dzieci porozpędzail, 
a do kościołów wchodzili • oooltrpsamj.

Przyłączałem, załączałem i zanosiłem bez końca.
Trwoga, wielka ttwoga bije z oczu tych ludzi.
— -  Pod czyją opiekę oddamy się, jeżeli państWC* 

polskie nas odrzuci? Chcemy porządku i spokott 
jak tu widzimy.

— 1 czy przyłączą nas? — oanu przecie wlw 
domo? 1

Nie mogłem dąć, niestety, żadnej odpowiedzi t  
chciało się powiedzieć: zapytajcie p. Skule ^go

- -  Dlaczego będzie przyznana Ukraina?
Milczę. Patrzą na mnie z niedowierzaniem.
—  Nie mają oni uczonych ludzi, by rządzić*. V 

nich jak dwie klasy skończył to już ataman albo nć' 
nister. Jaki z niego może być minister, usiłowali mnłt 
przekonać.

— A Petlura. Tutaj mają go za człowieka wyso 
ko pc-stępnego, a to złodziej, iczbćjnik.

— Oj, źle było, źle, —• wspominali nie tak dawnej 
czasy — przy Petlurze Polak zawsze .pocierpiał**- 
Oni, te samostijniki i teraz mówią, że nie pozostawią 
ani jednego lacha, jak kh siła górę weźmie. O Jyoy 
ich nasi nie wypędzili to wyrżnęliby nas wszystkich,

- -  Oni nie „rozbierają sę“. Kcgo spoucali, to z* 
chałurę i kula w  łeb.

Spisywałem skrupulatnie ten wielki akt oskarż** 
nta przeciwko Petlurz^ i jego molojcom przeciwka 
tym wszystkim, którzy z nim paktują.

A przecież, ci ludzie prości, myślałem, mają wię* 
cej sensu i rozumu politycznego w głowic ilź o  
wszyscy „oświeceni** i „rozumni1*, co dziś robią no* 
litykę polską.

Ludność polska tych dwu powiatów kresowych, 
az nadto dobrze wie, jaką może być zbudowana do 
spółki z Petlurą Ukra.na w stosunku do Polski i P°' 
laków, ona rozumie,. że przelana przez „mołojców 
Petlury krew polska — nie woda, że z rzezimiesjkŁ- 
mi i mordercami się nie paktuje, a wsadza się ich d* 
kryminaio i sądzi z całą sur w< śdą.

Ale rząd polski nic rjie chce wiedzieć o tym ma- 
terjale cbciążającytn jego kontrahentów, którzy sie* 
dzą bezpiecznie w Warszawie i korz: stają tutaj * ła 
du, porządku i bezpieczeństwa, ktćrego nie mieli P^ 
ich rządami i mieć nie będą rodacy nasi na Podolu

Rząd polski woli pertraktować i za\n'e-ać uffló’ 
wy % tymi, których dawno należało posadzić za krato-

A tymczasem delegacja rdzennej ludności pawia' 
tów polskich Podola, zapytuje nas z trwogą.

— Czy Nas Najjaśniejszy Pan przyłączy do Kró­
lestwa Polskiego? A co my powiemy naszym bra­
ciom, lak wrócimy, kto nad nami będzie panowa*-'

L. Ziel.

Mufti Mpta
Ma n if e st a c ja  m ł o d z ie ż y  w a r s z a w s k t e J

NA RZECZ ŚLAS1U  CIESZYŃSKIEGO.
Warszaw a. (Tei. w*.) Wczoraj o godz, 2. popol' 

młodzież wyzs2ych uczelni warszawskicn tłumnie m®- 
nliestowałi swoje uczucia w sprawie 4ląska Cieszyń­
skiego. OIbrzvini pochód ruś/ył najpierw przed Pr®' 
zj ćjum Ministerstwa spraw zagr. i ndai s:ę następnie 
wznosząc okrzyki na cześć Śląska przed gmach Min" 
sterstwa spraw wewnjirznych.

Warszawa. (PAT.) Dzienniki donoszą, że prfty' 
dent ministrów przyjął w  swojem mieszkaniu deie' 
gacię młodzieży akademickiej, która tohęffćstów" 
dziś w  sprawie cieszyńskiej i odpowiedzią; :«:■ * . 
młodzież akademicka może być p°wna. iż niyto 
dą wszystkie środki dla zabezpieczania praw Iu 
polskiej na Śląsku. Prezydent zaznaczył jednak, * 
wybór środków, jakie stosować trzeba teraz I w n «  
tlizszej przyszłości, musi być pozostawiony rządów1-

POLSKA A BIAŁO RUŚ .
Warszawa. (Tel. wł.) Pose? Dubanowic ., PójJ* 

wódca Nar. Zjedn. Lud. ogłosił w  , Głosie Nffrodo  ̂
artykuł, w którym twierdzi, że -ząd noisk! ptirozilWg  
sie ze stronnictwem poisklem Białej Rusi i 
układ, na mocy którego B ało-Ruś godzi się na 5ał̂ l  
rząd w  sprawach kultur: ino-oświatowych, rezygnn^ 
nutomiabt z niepod^głości B.ałej Ruśi.
POWROT POSŁA FIŃSKIEGO DO W A R SZ A ^ '

Warszawa. (Tel. wł.) Finlandzki przedstawić 
Pir.i logen wrócił wczoraj do Warszawy.
LI BLIN W  SPRAWIE PROPAGANDY POŻYO#*

p a Nsf a io w e j .
Lobito. (PAT.) Dnia 27. bm. wieczorem odWJJ 

się w  sali pusiedzoń Rady miejskiej inauguracyjne 
siedzenie. lubelskiego komitetu wojewódzkie®0 
pagandy pożyczki odrodzenia Polski ped ?rZĈ L^ęlł 
Cswem woj. Moskalewskiego. W obradach 
udział przedstawiciela władz duchownych. IzLętf 
wych, wojskowych i miejskich, oraz Gez ie ̂  
inteligencii wszystkich zawodów. Po zagi- a 
wojewodę, delegat nuniste’ stwa skarbu Lh<lZ. 
przedstawiał obecna akcję pożyc^kow;, Ia’f0 . e 
czność żydową naszego młodego państwa, k‘ °  ^  
ogólnego dobra swoich obywateli żąda w n 
nlny mienia, jak od M p! -tzb daniny krwi. * 
jednogłośnie zaproponowany przez rrzewodic ^  
wojewodę skład komitetu Obrady zakończy* P*. fp 
rzewsUi wzniesieniem okuyku na cześć *» 
bełskiej,
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UD?1AŁ POLSKIEGO PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
W  WYSTaWIE lon d yń sk iej.

Warszawa. (PAT.) Udział polskiego przemysłu 
w tegorocznej -wystawie w Londynie, zo* 

Zdecydowany na konferencji związku rafinerów, 
9. bm. Na przedstawiciela polskiego przemy* 

naftowego wybrano dr. R. Litwickiego. Jak win-
na wystawie londyńskiej ma być utworzony 

i,y dział naftowy, który bodzie mieścił w  sobie 
HR®!kie eksponaty ropy, produktów naftowych, wo- 
^ a c n m c o  1 narządzi wiertniczych wszystkich

?vJazd  deleg acji tureckiej na  konfe
RENCJE POKOJOWA.

Łjon. (Radio). Odjazd delegacji tureckiej, majjcej 
‘Tffczf ctować rząd turecki na konferencji poko*owej, 

dnia !. maja.
«*PISEK REWOLUJCYJNY W  HISZPANJi

. .Saragossa. (Havas). Policja wykryła komitet or- 
^l? c " skrajno-rewolucyjnej: aresztowano 15 k »- 
^flZanycL osobistości.

NIEMCY A WEGIEL GÓKNOSLASKL ’
w Nanen. (Radio). Państwowy komisarz węglowy 
Mhhfelg wystąpił na konferencji w sprawie dostawy 

w Paryżu z wnioskiem, aby podział wegln 
NÓdMaskięgo pozostawić nadal w rękach oirmice-

FRANCJA X WATYKAN.
'j L*>n. (Radio). Z Rzymu donoszą, że Doulcat, przy­
t o n y  do misji francuskiej przy Watykanie, po- 

po konferencji z M.ilorandem do Rzymu. Po. 
j.: *erdza się wiadomość, ie  nusja, do której go przy* 
, ^ ‘ono, spełnfla w  zupełności swole zadanie na ko- 
n. Francji i że wszelkie nieporozumienia zostały

W /BO RY W DANJI.
Kopenhaga. (PAT.) Wynik wyborów dc stoortin- 

Itaz5* ^artępujący: wybrano 43 liberałów, 42 socja* 
28 konserwatystów i 17 radykaló®’,

ZAJĘCI1? STATKÓW BOLSZEWICKICH.
hi .Paryi. (Havas z Genui). Z w itek  marynarzy za- 
k 6 okrełr Ii.-inSlrwa rjvi\f«kłe nłvrace nod flaeaokręty łmhdlowe rosyjskie płyrące poi flagą 

a. celem oddania ich whdzy sowieckiej. Roli-
Vj7 3 êszto\vma marynarzy, znajdujących Sie na po- 

^ ie  obu statków.
StRAJK GŁODOWY W  WIEZIENIU MOKO* 

TOWSKIEM.
Ićm Warszawa. (Tel. wf.) Wczoraj w wiezieniu mo- 
Wt ^kiem wybnMił strajk glodowr wśród więźniów
^ ^Cznyęh. ________

^ ^BRfórych urządzeniach  m echanicznych 

na łodziacfijpodw odnycfi.

vzorajsze zebranie tygodniowe PoL Tówarży- 
pc’itechr. zagaił wiceprezes prof. Hauswald, 

p i k u j ą c  o zapotrzebowaniu inżynierów w róż- 
Qr,, i^tytucj&ch. poczern zaprosił prelegenta prot 

dwlka Ebermana do wygi< szenia wielce cieką* 
2  > eferatu o łodziach podwodnych,

^ ^ 3 ,  gdy wojna światowa skończyła sic dla 
V  1 lcc niekorzystnie, wydawało się. że łodzie pod- 
0Qre. *aaikn i po takiej porażce, jaka je spotkała. 
fyiZj sić jednak z czasopism fachowych i prasy 

acntlŁii że postęp w taj dziedzinL nie zmniejsza 
t e ^  r® t̂ej zwiększa, gdyż łódź podwodna jest sku- 
tz< '** “ fonią odporną wymagającą znacznie mniej* 
1 Okładu kapitału, aniżeli okręty wojenne. Np. 

Wernik kosztuje mniej więcej tyle co 30 ło tó.
łodzi podwodnej -*sst niezupełnie ścisłą, 

H zchTusza się ,na B:etylko P°d wodą, ale i na to- 
U ri łn<̂ rz- Wynika z tego, że ciężar zespołu ło* 

Sąpeh.. 5 'ę dać regulow-ać, cc tiskuteczma się przez 
'kiornit?6 wodą lub wypioźnianie odpowiednich 
< ,• Rozróżnić tu należy dwa rodzaje łódelr
skłą̂ 40°w*cie: jedno- i dwuściankowe. Zasadniczo 

cbu j? łódź z cylindra blaszanego, zakończonego 
S n y  k stożkami. Cylinder ten musi być tak wy- 
"rżf-ii,’ by rytrzjrmai przy zanurzeniu parcie wody. 
Hęb;eM*Ule Si? tu ciśnienie 6 atm., odpowiadające za- 

^  a do 60 metrów.
pr ,edoośdanowych łodziach reguluje się jej de*

wcyL' 0abieranie wody do komór, znajdujących
■e zbirh., ł°dzi. Ponieważ mogą to być tylko ma* - - ‘Uruiki- w w r -  że względu na wytrzymałość korpusu 

niew r'0’ Przeto łódź taka wystawać może bar* 
4<1ę Drrf • Ponad powierzchnię wody, co stanowi 

tW  ieździe po wzbur2onem morzu, 
jfejińąi-y i anow^ łodzie mają zbiorniki pomieszczone 
Jb2tnłar‘?  ł°dzi przez co mogą one być większych 
pci, ^  «<e potrzebują okazywać tej wytrzyma
I? ż 'oj CrP»s właściwy. Zbiorniki te robi się prze* 

ł^Sżpi,!! Ptenkiej, o kształcie szpiczastym dta ia-
k Ł P  ody.

?  dwuśdanowy okazał się praktyczniejszy. 
J°d k0nstrukcje ledzi umożliwiały zanurzenie 
; raiał Przeciągu 3 minut Ponieważ okres taki 

żiUfijjf P" znaczne niebezpieczeństwo, starano 
ko do minimum, któro wynosi w naj- 

*tonstrukcjach 20 sekund, ____ ______

Łódź nie może pozostawać pod wodą bez ruchu, 
gdyz w tym wypadku albo opadłaby na ano, albo 
wypłynęłaby na powierzchnię By więc utizymać ją 
w danej wysokości, trzeba pozostawić łódź w ruchu 
ciągłym, regulując zanurzenie sterami wysokościowy­
mi, umieszczonymi po obu stronach łodzi, tak z przo­
du, jak i od tyłu. Regulacja ta odbywała się ongiś 
przez równoczesne skręcenie sterów przednich i tyl­
nych; w nowszych czasach używa się w tym celu 
tvlku steru tylnego, przez co uzyskuje się szybsze 
zanurzenie, choć połączone to jest z większera nie­
bezpieczeństwem wywrotu lodzi.

Do popędu lodzi nadaje się najlepiej motor Diesl‘a 
zi względu na oszczędność paliwa i duży skutek w 
stosunku do ciężaru. Wprawdzie przewyższa go pod 
tym względem mutór benzyno wy, ale obawa eksplo 
zfi i zatruda załogi łćdki wyłączyła ten rodzaj mo­
torów z użytku. Prelegent wyjaśnia przy pcmocy 
projekcji tablic i fotografji, systemy motorów popę­
dowi eh.

Dla wynurzenia łodzi z pod WCdy trzeba ty "to 
wypędzić wodę ze zbiorników przy pomocy powie­
trza zgęszczonego, nagromsdenego we flas^kcch sta­
lowych. Celem zmniejszenia zużycia powietrza wy- 
p< dra się wodę tylko o tvle, by wynurzyć wieżę ko­
mendanta, poczem dmucnawy specjalne wypróżniają 
komory wodne powietrzem, pobieranem z zewnątrz. 
Bardzo ważną rzeczą przy łodziach jest bezdymność 
maszyn popędowych, poniewac przez dym można 
się zdradzić na bardzo wielkie odległości.

W ostatnich Czasach czjmiono próby zas.apien!a 
motorów Diesl‘a maszynami parcweml i turbinami, 
by umożliwić przez zwiększenie silnika znaczne po- 
v iększ?n’e <.hjTżuaci. Próby te czyniono w Angljl już 
w czasie wojny, napotkano jednak na znaczne trud­
ności przy zanurzaniu łodzi z kotłami pod parą Wli.m- 
cy i.sui-.ęli te nłedogiłdności przez umieszczenie k >  
tłów pS zewnątrz korpusu głównego.

Prćbowano również zastosować motory do P.a- 
cy n»d i pod wodą. Usunięcie gazów spalenia, pocho­
dzących z takiego motoru, pracującego p o 1 wodą jest 
łatwe. Trudniejszem jest doprowadzanie koniecznego 
powietrza, względnie tlenu. Prćtry % motorami gazo- 
wemi zawiodły z tego powodu, ie  akumulatory w 
połączeniu 2 motorami elektrycznemi są lżejsze, 'o 
opisaniu urządzeń elektrycznych, w-spomniał prele­
gent o nieudałych próbach zastosowania w łodziach 
motorów wybuchowych z saletranem amonowym.

Motory sprzęgnięte są przv pomocy sprzęgła tar­
ciowego z wiłem i śrubą wodną. Załączanie i wryłą- 
czanie sprzęgła odbynsra się hydraullczir',3.

Do urządzeń pomocniczych łodzi należy między 
tater.ii uzbrojenie. Zrazu rżywano do tego celu tylko 
torped. W czasie wojny dodawano armaty o coraz 
większym ' alibrze, tak, że obecnie znajdują się łodzie 
podwodne, uzbiujone w  umaty o kalibrze 15 cm. 
(a lufie 7.5 metra długości' Z uzl?rojemem postępo­
wało również opancerzenie lodzi. Dotycz*/ to gfówm 
wrieży komendanta, krytej blachą ze stali niklowej 12 
cn  grubości.,

Cpisawrsiy  specjalne gatunki łodzi podwodnych 
dla zaKładania min, zakończył prelegent interesujący 
odczyt zakomunikowanym opinii powag marynarki 
wojennej, że przyszłość tej marynarki spocznie na 
łodziach czy raczej pancernikach zanurzalnych.

Prelegenta nagrodzono rzęsistymi oklaskam;, -fr­
ezem rozwinęła się dyskusja, w  której zabierali głos 
<nż. Januszkiewicz, dyr. Tomicki, in i Rubczyński i 
inni.

Trzeci Maja
Zbhźa się uroczyste święto narodowe. W  biu­

rach Komitetu obchodowego, pomieszczonych w  lo­
kalu TSL. przy u l Fredry 1. 3 praca wre w  całej 
pełni. Przygotowania są n2 ukończeniu. Ustalono już 
program obchodu.

PROu k AM o bch o d u .
Dzień 2-go maja;
Godz. 10-ta rano: Pontyfikalne nabożeństwo w 

Bazylice kn czci Królowej Korony pclskicj.
Codz. 3-cia ptmet w Teatrze miejskim: „Wąsy 

i peruka**, komedja J. Kor zenio wskiego.
Oodz. 3—6 pop. Obchody w  Oddziałach wojsko­

wych z udziałem Związku artystów Teatru miejskie­
go pod a.tystycznem kierownictwem p. Janusz* Ko­
złowskiego, oraz przy udziale Tow. splew. „Ecao“ .

Oodz. 730 wlecz.: Uroczyste przedstawienie w 
saD Teatru miejskiego.

Goaz. 8 wftcz. pochód muzyk wojskowych przez 
miasto. Punkt zborny odwacb główny.

Dzień 3-go maja?
O o d z .ta  rano: Hejnał z wieży ratuszowej i ko­

ścioła sw. Elżbiety.
Godz. 8.30 rano solenne nabożeństwo w Bazyli­

ce z kazaniem ks. dr? Teofila Długosza.
fkdz. 10-ta .ano: Msza św. połowa, odprawiona 

przor Ks. Arcybiskupa Bilczewskiego z kazaniem ks. 
dziekana Panasia. W  Mszy pclowej wezmą udzitł 
reprezentacje Władz, Wojsko, Urzędy, Stowarzysze­
nia, Kcrpoiucje, Szkoły, Cechy itd. Równocześnie od­
będą się uroczyste nabożeństwa w Kościele ewan- 
giclickin: i w Synagodzt izraelickiej. Po Mszy św. 
uroczysty "ochód, —  ■

Godz. 3-cia esele", sztuka S. Wyspiań­
skiego w Teatrze miejskim.

Godz. 5—8 obchody w Oddziałach wojskowych. 
Godz. 9-tc: Oświetlenie kopce Unii lubelskiej

ogniami sztucznymi, Dostęp na kopiec od godz, 6-e|

W dniach 2-go 1 3 go maja zbiórka do puszek 
Dar Narodowy i iluminacje kartkowa.

Nalepki i odznak..
Przygotowują się nalepki, które w tym roku mi­

mo trudności typograficznych sa wyjątkowo piękna. 
Pimysl ich podał dr. Stanisław Eliasz Radzikowski. 
Wdzięczne są także małe odznaki z tarczkami, ni 
których orzeł biały. Komitet zaopatrzył się w d ŝta, 
teczną ilość nalepek i odznak, tak, ażeby w  żadnym 
polskim oknie nie zabrakło nalepek, a na żadnej pol­
skiej piersi odznaki.

Rozdawanie p<szek sUacKOwyet.
Komitet Otćhodu Konstytucji 3-go maja pod: j< 

dó wiadomości że puszki składkcwre dla zbiórki uli­
cznej rozdawane ,będą w piątek dnia 30-go bul. 5 w 
sebotę dnia i-go maja od godz. 5 ej do V-ej popoł. w 
lokalu ZwiązKu Okręgowego TSL„ przy ul. Fredry 
1. 3.

Koudtet uprasza wszystkiej, którzy raczyli przy­
rzec iwoją pomoc o najliczniejsze zgłoszenie się.

JPOLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kiesów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjackl, L. 10“

Wiadomości bf̂ iące.
L w ów , 29 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We erwartek, 29 kwietnia, po raz p -ty  „Asy- 

stent“ , Oabryeli Zapolskiej w niezmienionej obsadzie.
W pjątetc, 30. kwietma, o godz. 7. w. po laz pier­

wszy „Warszawianka*, opera w 1 akcie Alfreda Sta- 
dieta.

Po raz pierwszy „Dziś i jutro** obraz fantastyczny 
w 2 odsłonach Marji z frediów Szcmbekowej.

W sobotę. 1. maja. o godz, 2 i pół, po raz 25-ty 
,.Sułkowski“, dramat w 5 aktach St. Żeromskiego.

W  soootę. 1. niaj? o godz. 7 ,.Róża Stambułu 
operetka w 3 aktach L. JaUa.

REPtRFUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA"
(uL Rejtana I 3):

Program XIX. od poniedziałku 19 kwietnia codzien­
nie o godz. 7 j0 wieczór.

Anda Kftsch.jan w swoim repertuarze, Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Noskówska, piosenki liryczne, Romuald Gie- 
rasleński, jako „Pan Imerglik, poszrec nik małżeński**, 
Marek Wlndheim w swoim repertuarze. Na ogólne 
żądanie5 „Przedstawienie amatorskie**, sketch J. Ja­
błońskiego. (M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Giera- 
sieński, Z. Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwirz.

Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seyfartha 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wlecz

W  piątek 30. bm. premiera: „Wyratował*1, ope­
retka w 1 akcie (ze serii „Maks i Moryc**).

— Zębranle ozłouków i sympatyków stronnictwa
deju-nar. oabęcLd; się we środę, dnia ,38. kwietni? 
punkiuałnio o godzinie f>. wieczorem w sali Klubu 
przy ul. Pańskiej l i , 1. p. Na porząuka dziamym dy- 
skusia na temat: Sprawa granic wschodnich Rzeczy 
pospolitej polskie: a polityka rządu. W  dyskusji we­
źmie udział pseł dr. Stmislaw Głąbi Iski.

— Organizacja Narodowa 6-go Okręgu uprasza
wszystkie panie i panów chcących wzdąć udział 
w  zbiórce 3-go maja, o zjawienie się na posiedzeniu 
Organizacji O. N. 6, Sapiehy 67 parter we czwartek 
29. kwietnia o goiz. 6. wieczorem.

— Wielkie zainteresowanie budzi zapowiedziana 
w Kasynie i Kole lit. art na dziś czwartek godz. 7 
wiccz. prelekcja p. dr. Adama Fischera na temat: 
Frzyjzlość inteligencji polskiej. Wstęp wolny.

— Posiedzeń! ściślejszego Komitetu „Dzieci na 
wieś" zwołane na 30 hm. z przyczyn od Komitetu 
niezależnych nie odbędzie się. Następny termin zo­
stanie w swoim czasie ogłoszony.

— Zebranie PogotowL Narodowego dzielniej’ 6. 
odbędzie się w  piątek 30 kwietnia c godz. 8 wieczo­
rem w sali nr. 2 politechniki ul. Sapiehy. Komitet 
F N. prr-si usilnie wszystkich Obywateli i Obywa­
telki azielnłcy 6 w imię obowiązku narodowego o 
przybycie na to zebranie i wzięcie udziału w zorga­
nizowaniu pogotowia w tej dzielnicy.

— Pociągi sezonowe do Truskawca. Lwowska dy­
rekcja koleji państw, osrtasza: Na sezon letni 1920 
r iejinuje się na sztaku Drohobycz—Truskawiec- 
Zdrój od 1 maja do 30 września bieg pociągów osob. 
nr. 5613 I 5614 cocziennie oraz pociąg osobowy nr. 
5615 i 5616 w niedzielę i święta.

Z cuwila uruchomienia pociągu osobowego 1711/ 
1222 Lwów—Str:1—Drohobycz, z  powrotem 1223/



„SLfTWO PULSRTF/J nr. 30T t  flh m en n s I92D.

1714 prowadzić się będzie przy y< oęjągącn W  
gony bezpośredniej koniunikacji I. i II. klasy między 
Lwowem i Truskawcem. (Lwów odj. 7.45, Truska- 
wiec przyj. 1239, Truskawiec odj. 10.01, przyj, do
Lwowa 17.33). . _

— Wstrzymanie radni kolejowego Tarnopol—Zba­
raż. Z dniem 27 kwietnia br. został wstrzymany a* 
do odwołania ogólny ruch na szlaku Tarnopol—Zba- 
rstź.

— Włośnica we Lwowta. Na tniem posiedze­
niu Tow. lekarzy lwowskich podał Jeden i lekarzy 
praktykujących we Lwowie do wiadomości, że spo- 
strzegł kilka wypadków ichoro wania u osób, które 
15 iraica br. spożyły kiełbasę zakupioną w pewnym 
tutejszym hand u. Osoby te gorączkowały, wy 6 (pH 
obrzęk powiek, bole w  --ęśniach, wysypka, &. iąd 
itp. Objawy te budzą nodejrzenie, źe zaeherowaly 
na włośnicę czyli trychainy. Fizykat. czyni wchodze­
nie w tej sprawie i przypomina lekarzom-praktykan- 
tom, żeby o podobnych wypadkach donosili niezwło­
cznie Magistratowi: wymaga tego nowa ustawa sa­
nitarna. Obowiązek ten donoszenia o masowem za­
truciu Jadami mięsnym;, rybami, mięsem P< .ejrzanem 
o włośnicę (trycMny), wągry itp. dąży również na 
publiczi-CŚcI. _____ _

ekundarjusz P p  7  G R O S S E K
szpitala powsz W l .  * -  u  n
Tiy-Je y.etorobach^n.ygj wenerycraycfc

Z  p o b ytu  w icem inistra 
s ztu k i M o ilt u r y .

Wczoraj w południe odpyło sto wząd; cne przez
Kasvno i Koło Ut.-art śniadanie ku uczczeniu w.ce- 
-»nr,;stra p. Hemicha, w klórcm \v?<«lo uwia, około 
70 osób. a między tymi kuiator Ośsolimkum ks. Lu­
bomirski, ireze; Tow. sztuk pięknych Stan. hr. My- 
oitlski, ek >r dr. Jurasz, proi Kaprowie ̂  Bołoz 
<\ntoniewicz, Bulanda, Minkiewicz, Perdack., 5a- 
diowski. dyr teatru Tarasiewicz, crlorkcw r konusjl 
teatr. Schneider, Rybicki, ze świata maia.sk.ego .na­
towski, Rynkowski. "ai.owski, Karasimowicz, zr sfer 
literackich Zbnnzchowski, dr. Tretei. May wski, 
Jedlicz, ze świata muzycznego Ncuhriiser, u i >« tę 
di" Sołtys, prezes Tow. dzień. Laskownłcfc. pre sra. 
rby inżyn Cysiorowski, prezes Koła archtt Ra\ m 

t cb.it. -ybulski, Zacharicwjcz, Hailand, p*ezes Lutni 
a, Jzerny, dyr. dr. Litjski, adw. dr. Oórec Fr. 
Biasiadecki, referenci towarzyszący ’ “icemimstrowl 
C hrzanowski i Skotnicki itd.

Pierwszy toast na cześc -ricemimstr* wznios! 
prezes Koła'dr. Vogel. W dlr*ss’.em przemówieniu 
podniósł, że Jeśli póltorawickows niewola narodu pol­
skiego - ugięła to zawdzięczyć należy i tym. któ­
rzy wierzyli w konieczność zmartwychwstania ojczy- 
-/fiy. a więc organizującym, zbrojne pewstani; i poe­
tom i artystom, którzy tę wiarę umieli pogięW"', wno­
sić w naród otuchę i nadzieję odrodzenia Obecni^ 
gdy odzyskaliśmy wolność, czekaj? literaturę i sztu­
kę polską nowe zadania a mianow.cie naprostowani© 
w(jn?i zmeprawionych serc 1 jums stów, p z3 rró-: je  
władztwa ideałowi etycznemu. Mówc? zakończył ży­
czeniem, aby kultura, Która iśwjetla dotychczas tyl­
ko wyższe szczyty społeczeństwa, wcisnęła się i w 
niziny.

Bardzo pięknie odpowiedział wiceminister p. Hen- 
rich, kreśląc program ntinisterstwa sztuki kultury. 
Pcicżył on nacisk, że nie zamierza ono rządzić sztuka, 
bo ta powinna być wolną, ale tylk' Ją popierać a 
toczyć troską twórczość. Na rozwój tej twórczości 
wzniósł Kielich w ręce J?JM Kasprowicza.

Kasprowicz w  odpowiedzi, bardzo często okla­
skami przerywanej, wykazywał, że mimo zmateria­
lizowania świata, duch ni.n rządzi. Był okres, że 
W/cchy politycznie nio przedstawiały żadn j w; «

' ści a przecież twórczość duchowa jo utrzymała. Na­
wet kupiecka Angija potęgę swoją zawdzięcza geniu­
szem takim, jak Szekspir a i bolszewicy rosyjscy 
przekonali się, że duch jest niezbędnym nie tyfleo dla 
narodu, ale nawet dla rządu.

Następnie przemawiali jeszcze prof. architektury 
na oolitechnice Minkiewicz i art-malarz Batowski

Po śniadaniu odbył wiceminister w Kole Ht-itŁ 
półtoragodzinną konferencję z artysiami malarzami, o 
g ćz. 5. zaś konferencję z przedstawicielami prasy.

Prezes tow. dzlcn. p. Laskownicki imieniem pra­
sy powitał wiceministra, który zaznaczywszy chęć 
utrzymywania ścislegi ..ontaktu z prasą, w wy czer­
pu i? cem przemówieniu przedstawił program nracy 
•ninisterąjwa kultury i sztuki, kładąc szczególny na- 
..sk na krajoznawstwo, konserwację zabytków i pia­
ne wą cdbudowę kraju. Zadaniem państwa jest ropie- 
r&nie talentów twórczych a bezwzgl, ćne niszczenie 
wszelkiej tandety, oraz wychowanie estetyczne sze­
rokich warstw naszeco społeczeństwa, zadanie to zaś 
należy rozpoczynać od kształcenia u dziecka sztuki 
nie tylko patrzenia, ale widzenia. W  dalszym ciągu 
swego p.zemówienia pcmszył wiceminister także 
-prawy dotyczące muzyki i teatru.

Przemawiał jeszcze red. Fryling, poczem P. La­
skowicki zapewnił wiceministra o wielkiej życzli­
wości prasy dla spraw odnoszących się do kultury i 
sztuki.

Wieczorem o* "by* się raut urządzony staraniem 
Kasyna i Koła lit-art., na który przytyli przedstawi­
ciele całego kulturalnego świata lwowskiego. Na 
prawdziwie artystyczny program rautu złożyły się 
produkcje tak wybitnych sif artystycznych jak: śpiew 
p, Wawnikicwicz-Tatarczuchowej i V. Kaczmara, gra 
p. Ottawowaj. kwartet sir.} czkowy Cctnera, Wolan- 
ka, I obarzewskiego 1 Daac.zowa.ucgo, oraz chór mt 
ski „Echa".

k o ła t y  o  p o t y c z M  p a fis fn B o y d l.

Umieszczenie kapitałów w naszych pożyczkach 
państwowych jes< nakazanem nietylko patriotycznej 
powinności wobec Państwa, nietylko wołaniem uczu- 
da i sumienia obywatelskiego lecz również wyni­
kiem obliczeń rozważnego i ostrożnego kapitalisty 
poszukującego dla swycii kapitałów lokaty pewnej 
i dobrze oprocentowanej.

Co do pewności lokaty —wystarczy przypomnie­
nie, że za spłacenie pożyczek ręczy Państwo całym 
swoim majątk em herbowym, wszystkiemi dochoda­
mi, płynącemi z door państwowych (domenów), po­
datków, monopoli i t  u. Jak daleko sięga pewność 
tej lokaty, świadczy o tem artykuł 7 „Ustawy z dnia 
27 lutego 1920 r. w przedmiocie wyp iszczenia 5 proc. 
krótkotermi-iowej wewnętrznej pożyczki z roku 1920**, 
który opiewa, między innemi, że „obligacje 5% po­
życzki państwowej z roku 1920 mają wszelkie pra­
wa papierów posiadających bezpieczeństwo pupila*- 
ne i mogą być używane dla lokacji kapitałów osób, 
pozost-^-^ch pod opieką i kuratelą, jakoteż kani ta 
łóv fundacyjnych, kościelnr ch, korporacji publica*. 
nych, kaucji cywilnych i wojskowych, depozytów, 
oraz dla konwersji innych papierów publicznych**. 
Bezpieczeństwo pupilame — to zniczy prawo umie­
szczania w państwowych pożyczkach sum małolet­
nich; takie prawo przyznaje się tylko walorom, da- 
lacym bezwzględną rękojmię co do pewności lokaty.

Wiadoma jest rzeczą, że przed udzieleniem 
pożyczki, wierzyciel bada sten majątkowy swego 
przyszłego dłużnika, zagląda do księgi hyputecznej 
itd. Im mniej tam znajdzie długów, tem się staje 
skłonmejszy do udzielenia pożyczki.

Przyszły wierzyciel Państwa Polskiego, który­
by poszedł tą samą drogą, stałby się bardzo skłonny 
do udzielanie: pożyczki, przekonałby się bowiem, że 
księga długów tego państwa jest zaledwie rozpoczę­
ta, że, w porównaniu z długami innych państw, stan 
Polski jest bardzo pomyślny, gdyż dotychczas za­
ciągnięte długi są baiJzo nieznaczne wobec już te­
raz posiadanego majątku narodowego, oraz niewątpli­
wego, i to bardzo znacznego pomnożenia tego ma­
jątku już w najbliższej przyszłości, po zakończeniu 
akcji plebiscytowej.

Nabożeństwo żałobne
za dusce 6. p.

rrof. Grzegorza 1 Berty ZlembicM
odbędzie się w piątek dnia 30 kw etnia o  godz. 

9 rano w kościele 0 0 .  Jezuitów. 2317

D ział ekonom iczny.
R r z ą d  

a podniesienie p ro ib k c ii rolnej.
P. Jerzy Turnau zamieszcza w .Czasie* na­

stępujące uwagi na ismat powyższy z powodu arty­
kułu Dra Szarsklego O katastrofie walutowej i pro­
dukuj rolnej:

.Akcja dostarczenia nasion i ziemniaków do 
ziemi czerwieńskiej i Małopolski poszła opieszale, 
bałamutnie, niedołężnie, z którego to powodu zno­
wu dużo będzie odłogów. A przy meco większym 
wysiłku „decydujących sfer* mogły być one obsiane.

Akcja dostaru* nia nawozów sztucznych (su- 
perfosfatu, saletry) pod zasiewy wiosenne (można 
nimi było zasil ć z wiosną także i oziminy) chybiła. 
Miały one być nadesłane w zami.i za zobowiąza 
nie oddania po zbiorach buraków, ziemniaków, 
owsa Obecnie aow aduiemy się, iż są w arodze 
transporty nawozów sztucznych, które już dopiero 
na jesień będą użyte, !e z za gotówkę, 500 marek(! 1) 
za q. superfosfatu, 2.000 mk. za q saletry I Zien a- 
nie obawiają się zftkrjpna L k kosztownych nawo­
zów. nu wiedząc, jaka będzie cena maksymalna 
zbóż i okopowiz i. Musiałaby ona być conajmniej 
cztc.y razy tak wysoka, jak w r. 1919/20, aby tak 
kosztowne nawozy opłacić się mogły. A bez zasi­
lenia nimi gleby, wyjałowionej wojną, nie oędzie 
chleba! Smu tno, anemiczme wyglądają obecnie ozi- 
ir. ny, zadane w jes eni 1919 r. bez nawozów sztu­

cznych, a przerzedzone niekoizystną zim ą, Ot* ^  
kują dobrych zbiorów. ,

Komiczne jest przeto udz elenłe rolnikom ^  
dytu na nawozy sztuczee. Wagon supetfosfatu Hj* 
sztuje 50,000 marek! M ło :est ziemian, ktotF* 
w obecnej porze, przed żniwami, stać ni wyło**^ 
tak znacznych sum. Konieczną jest akcja ^*1^ ^  
zmierzająca do umożliwienia rolnikom kupną skó7| 
żelaza (kilgogram kosztuje teraz 25 kor. II) i 
kich potrzeb gospodarskich, konieczne unietD0*_ 
wienie dokupna koni, narzędzi maszyn. Chcąc 09? 
cuie zaopatrzyć gospodarstwo w niezbędne ar tyłowy 
trzeba się uciekać do nieuczciwęj sprzedaży po m  
nach caskarshch I , yL

Zar.iiast otoczyć produkcję rolną szczegół®’^  
szą troskliwością, wydaje się krrywdzijce uchwjo 
o  długach, które uniemożliwiają prowadzenie rW** 
nalnych ugorów, powodują zatargi i spory 
chłopami a dworami, ściąga się procenta 1 n ’ 
ści za dostarczone przez rząd austr acki mas^^j 
wymierza fantastyczne wprost podatki od rza^ on^  
.zysków wojennych*, nie uwzględniając szl ód 
jennych i niezapłaconych Świadczeń, wyzn-cz* 
nimalne ceny na produkta, a nie Jgranitza o|V 
handlarzy, dostaw mających materjałów i koni.
dne k oio !  .

Uw gj niniejsze, to tylko krótk. szkic tv jj 
na co  słusznie skarżą się ziemianie, od któryś* 
znowu społ czeństwo —- także :rł"sznie domaga w  
chleba*.

K o m a  g i e ł d y  lw o w s k ie j*
Kurs sz-cunkowy z 78 Nrietnla 1920.

I, Akejt banktwi a  aztukę (włącznie z kup. bieł.)>
Waluta nurkowa 

Kursa obrotowe
WartoCC Octatnia Ptacą »p*ają f f innm. Kv«Iden<la

Bank ikc związkowy 
IV i V emisji 

Bat k galic dla nandlu 
1 przemysłu 

Bank nip. gal.
Bank hip. zemelny 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gdt
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Browary iwowst 
Tow. Cnodo^św 
Tow. akc fahr. kart 
Tow. Gafota 
Tow. Górka 
Polsk ~ nafta
Polskie Tow. handlowe - 
Tow Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. Siersza • 
Tow. Zieleniewski 
Lwowski akt. Zakład za­

stawniczy

R. Akcji Tiw. haadl. 
lwowskie — zm

UL Listy zastawni za 109 kar. (bez kup. biel).
Żądają

_ 4T‘ - —
w - _! _
— 339*50 —

— 213-60 —
4 3 4 - —

— 39560 ---
mdl. 1 przent
_ 77i — _
— 66. - --

350-— 1
_ 490 — —

_ 1540*- —

— 9 4 5 - —  •-----

— 3 9 2 - —

— 11 - -----

_ 350*— -----

— 490-— —

— 1470-- -----

322--
— 1505"- —  •-----

płacą
Bank polski dla handlu i przę­

słu t‘/20M 10"—
Banku hip. gai- 4*/»°/c 7195
Banku nip gal. 4#*o 70*70
Banku hip. zemel. 7 ?  10
Banku kraj. gal. 41/sP/o 72-10
Banku kraj. gal. 4°/o 70-70
Tnw. kred. gaL ziem. 4l//J» ' ! 8 0
Tow. kred. gal. ziem. 4*/« 69*125
Ranku kred. ziem. gal. 4‘ /*°/« 70*70

—f

IV. Obllgl za 103 kar. (bez kup.
70-35

67025
67-025
68-30 
6+
< .25

6930
69-30 
69-30 
I >*10

5*10
65-10

iŃomun. Banku krai 4ł/^/o 
Komun. Banku Rp |. 4°/o 
"olei lokalnti 3a ku kraj. 4»/o 

Pożyczka kraj. ga.. z r. 1893 4°/o 
Potyczka kr?' gai. z r. 1904 4-.u 
Potyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/< 
Potyczka kraj. galic. z r. 1908 

szkolna 4cjjp 
Pożyczki kraj. gal. z r. 191 a IW/o 
D jf czki kraj gal. z r. 1914 4*AP/o 
Poi fczki m. Lwowa r. '$'> 4*/o 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4% 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4°j0

V. Waluty. 
Ruble carsKU po 100 rl 

po 500 ,
_ .  drob

Ruble Dumskit (po KKwj 
(po 25 (

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wylej)
100 Franków francuskich 
100 Franków szwajc.
1 Ł. Sterling 
1 Dolar ameryki* i 
1 Dolar kanadyjski 
1000 marek niemieckich 
100 marek niemieckich 
Lei rumuńskie po 500 
,  .  drobue

Lt.y włoskie 
Czeskie korony

VI Diwky.
O ndyz 

Pary*
Zurych 
Praga 
Wiedeń
Berlin • <
Nowv Jork

Vń Rata bwkmn.
Stopa eskontnwa P. K P. 6#/«.

70-70 
72-62 
71*10
72-80 
728
71-40
73-50 ^
* > 825 ^

•40
bież.).

7P05 ^
67*725 
67-725 ^
7 0 -  ^
6S-95 3
0J-95

r - -  ^ 7 0 -  1
7 0 -  ^
65*80 ^
65-80 ^
6580

220-50 2CV50
220-50 23V50
185-50 199*5P

*•- 59-51
38-50 3920 ** *
5-95 •05

80 13*30 1 f**
105 ■- 1190 y'
2800- 3000*—

f.C— 770"— 174
V ;164-50 1 8-50

1*9*-
3 2 9 - 3 4 3 -
328 - 322' y*
266*- •1*
210*— 2 4 - y* -
135—
262*50

376*—
275^ 10

są - 7 0 0 -
1 -1' - - 1225—
2 80 0 - 2 40—
2 8 0 - 294—
77*- 91— **

3 2 2 -
1750

343--;
1960

**

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław BI p. Z drukarń! „Słowa Pilskiego*’ pod zarządem Antonłaąo


